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W nieduǇym lasku na skraju drogi 
stał sobie domek bardzo ubogi.
Miał cztery okna, schody i drzwi.
W domku tym spały jeǇyki trzy.

Mama i tata oraz ich synek, 
który miał wdziƬczne imiƬ – Rodzynek!
Rodzynek lubił ogromne psoty, 
a tato gonił go do roboty.

Mama jeǇowa była krawcowƤ, 
szyła ubranka igłƤ jeǇowƤ.
Tato jeǇyka zaƽ był kuƽnierzem
i szył na zimƬ wszystkim kołnierze.

Opodal chatki PaƵstwa JeǇyków
stała zagroda, w niej szeƽƥ kurników. 
W kaǇdym kurniku zaƽ po sto kurek,
a takǇe kogut – zwał siƬ Ogórek.

Ɩmieszne miał imiƬ kogut Ogórek. 
I właƽnie jego chciał wziƤƥ na sznurek 
kolega jeǇa – lisek Chytrusio, 
co mawiał czƬsto: „Puste mam brzusio!”

I choƥ go mama ciƤgle karmiła,
to taka lisia natura była, 
Ǉe jeszcze wiƬcej Chytrus by chciał
i tatƬ prosił, by jeszcze dał.
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A głód przewaǇnie lis czuł jesieniƤ, 
gdy wszystkie liƽcie złotem siƬ mieniƤ.
To on w zagrodƬ zerkał ukradkiem
i na kogutka wielkƤ miał chrapkƬ.

Do tej zagrody nie chciał iƽƥ sam.
Pomyƽlał chwilƬ i rzekł: „Plan mam!
PoproszƬ kumpla, jeǇa Rodzynka. 
MoǇe i jemu poleci ƽlinka”.

Ale z kurnikiem, kochana dziatwo, 
oraz z Ogórkiem nie jest tak łatwo!
Bo przy zagrodzie ten nasz Ogórek 
zakopał długi i mocny sznurek.

WiƬc gdy Chytrusek miał wejƽƥ tam chƬƥ, 
zaplƤtał nogƬ na pƬtli piƬƥ!
A czym jest pƬtla, chyba juǇ wiecie, 
to rodzaj sideł ze sznurka przecieǇ!

Gdy tak zaplƤtał lisek swƤ nogƬ, 
nie mógł wyruszyƥ juǇ w dalszƤ drogƬ.
I płacze lisek: „JeǇyku pomóǇ! 
Ja chcƬ siƬ dostaƥ szybko do domu!

Tam czeka mama i tato teǇ, 
wiƬc proszƬ, pomóǇ, bo jesteƽ jeǇ!
Ja wiem, Ǉe jeǇe potrafiƤ pomóc,
jak mi pomoǇesz, pójdƬ do domu!”


